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V/ dniu 28 grudnia, nhstąpiło uroczyste 
otwarcie Izby Reprezententów. W. M. Kra
kowa w sali ginechu Nowodworskiego, w o- 
becności JJW W . Rezydentów t r z e c h  najja
ś n iejszy c h  DWORÓW PROTEGUJĄCYCH. JW . 
Senator Wolff obrany Prezydującym zgroma
dzenia Reprezentantów, większością 23 gło
sów przeciw 4 , — zagaił posiedzenie mową 
pełną uczuć prawdziwie obywatelskich; 
poczem wezwał Reprezentantów Antoniego 
Zygmunta Helcia i Franciszka Lipczyńskiego 
on Asaessorów, a Reprezentanta Hilarego Me- 
eiszewskiego na Sekretarza Sejmowego i przy
sięgę ztatutem przepisaną od Nich odebrał.

W  tych dnisch wyszło z druku dziełko Juliusza 
florkiewicza Członka korespondującego dwóch 
Towarzystw uczonych Jranęuzkich, pod oaz.

w ą: Potrzeba zakładania Banków publicznych 
ich korzyści i  operacye, w ścisłem zastoso
waniu do stanu materyalnego IVolncgo M ia
sta Krakowa z  Okręgiem. —  Sprzedaje się \r 
księgarni p. Czecha, — cena exemplarza zip. 
1 gr. 15. -------

Na widowisku czwartkowem w teatrze , 
Publiczność zadowolniona grą artystów, ut 
komedyi: Dzierżawa na Przeżycie, wywo
łała Pana Pfeiffra, a potem wszystkich, i w 
końcu zapytała o tłumacza; — lecz oznajmio
no, Łe ten jest bezimienny.

Wczoraj w komedyach Nowy Bok i N u
mer 117 nowy artysta komiczny P. Wiemuth, 
zaraz po pierwszej sztuce wy wołany,i oklaskami 
zaszczycony został; tenże zaszczyt spotkał P . 
Krzesińskiego.—Po drugiej komedyi, wywołano 
powtórnie P.Wiemuth, P. Dąbrowskę, która w 
roli Magduai szczególniej podobała, a potaa 
wszystkich.



W  przyszłą sobotę dany będzie nowy d ra - , 
mat; słynący dziś w teatrach zagranicznych z 
dzieł Szekspira, pod nazwą: D w ie  uczty , z no* 
werui dekoracysmi i ubiorami. Będzieto, jedno 
k najciekawszych i najokazalszych widowisk*

Część Polityczna.
W ia d o m o ści z  P oczty  W c zorajszej.

— Paryż 24 Grudnia. —
Rząd odebrał i ogłosił dziś następującą dep. te

legraficzną: » Bajo/ma 21 grudnia (M adryt 
Yl). Nowe ministerstwo utworzoneni zostało, 
i składa się z następujących osób: Hr. Ofa- 
lia prezesem rady ministrów, jenerał Espar* 
tero ministrem wojny, — P. Mon ministrem 
skarbu, a Castro ministrem sprawiedliwości. 
Reszta jeszcze niewiadoma.

Na giełdzie paryzkiej spadły atoli papie
ry hiszpańskie z 21 f  na 20j.

W ia d o m o ści z  p o pr z e d n ic h  P oczt .
— Pary i  13 Grudnia. —

Messager donosi o wykryciu nowych za
machów zbrodniczych, jak następuje: »Nowy 
spisek na życie króla został uknowany a miał 
go wykonać niejaki Hubert, jeden z ułaska
wionych winowajców kwietniowych; który 
potem jnz był wplątany do spisku zamierzo
nego W Neuilly. W  tyin przedmiocie udzielo
no natn następujące szczegóły. H ubert, któ
ry jeździł byt niediwno do Anglii, zgubił 
przypadkiem dnia 8 b. m. podczas kiedy wy
lądował w Boulogne, swój pugilares. Deszcz 
padał wtenczas ulewny. Jeden z oficyałistów 
celnych widząc upadający pugilares, wolał 
Ba właścicielem tegóż, który albo nie słyszał 
wcale wołania, albo uląkłszy się, śpiesznie 
tnk zniknął, iź nie było go innźna znaleść. 
Zdaje aię, że Hubert byt w Anglii dla po
starania się o plan do bardzo skomplikowa- i 
nej machiny piekielnej, ale niewiadomo czy 
takowa w Anglii została złożoną, czyli le i 
dopiero tutaj złożona być miała. Nieposta- 
nowiono także czasu, w którym mjai być za- j

mach spełniony; wnoszą tylko, że w dzień 
otwarcia posiedzeń izby deputowanych. Hn- 
bert jeździł za paszportem, na imię Stiegle- 
ra przez prefekturę policyi wydanym. Z je 
go pugilaresu, miano powziąść bardzo wa
żne ślady. Kilka osób, jest do tej sprawy 
wplątanych. <

Courrier fran ęait zapewnia, iż celnik 
który podniósł wiadomy pugilares, miał ten
że przez 24 godzin w schowaniu u siebie, 
bynajmniej nietknięty, rozumiejąc, iż zgłosi 
się właściciel po nietgo,. Kiedy jednakże na- 
próżno oczekiwał, zadziwienie jego było nad-, 
zwyczaj wielkie, znajdując w nim rysunki t 
papiery tak ważne. Przedstawił zaraz tę o- 
koliczność właściwej władzy, która niebawem 
wykryła kto byt pugilaresu właścicielem.

Wiadomość o odkryciu tego domniema
nego spisku, nadeszła zawczoraj wiaczorem 
do Paryża. Minister spraw wewnętrznych 
powołał zaraz do siebie prefekta policyi, a 
potem ndał się do Tuilleryów. Rozmaite w 
tyin przedmiocie ogłoszone szczegóły, zdają 
się być przesadzone. — Wczoraj wieczorem 
aresztowano przeszło 30 osób, między któ- 
remi jest 18 o związki z Hubertem posą
dzonych. Ten ostatni liczy lat 46; dawniej 
miał się trndnić rzemiosłem rymarskiem w 
Paryżu.

Donoszą z Oran pod d. 22 listopada, żo 
Abdel-Kader, wyseta w poselstwie do Pary
ża ministra swego Ben Arache który 25 naj
piękniejszych arabskich koni, w prezencie 
dla króla Ludwika Filipa przyprowadzi. Bę
dzie mu towarzyszyć p. Allegro, oficer * kor
pusu spahów.

X iąże Nemours, wiózł z sobą młodą ula* 
tkawioną lwicę % Afryki, która spacerując 9 
nim na pokładzie rokrętu podczas żeglugi 9 
Rouen, spadła w morze. Ponieważ okręt 
płynął bardzo szybko, niemożna było dać 
je j ratunku i miano j ą  Bit straconą. Tym
czasem wypłynęła na lą d , gdzie dostrzegli 
j ą  strzelcy, którzy niespodziswali się spot



kać z taką zwierzyną. Ale poznana zaraz 
&e ta musi być zwierz oswojony, ba miała 
postronek u szyi i zaczęta igrać z psami któ- 
remi ją  poszczuto. Ujęto ją  nafeszcze bez 
niebezpieczeństwa.

— Z Hagi 11 Grudnia. —
Dziś było tajne posiedzenie drugiej izby 

Stanów jeneralnych królestwa, na któiem mi* 
nister interesów zagranioznych, przedłożył 
jej zapowiedziane w mowie tronowej udziec 
lenia, za poprzedniem odebraniem przez pre- 
zydnjącego , przyrzeczenia wszystkich człon
ków, źe tajemnicy ściśle dochowają.

— Z  Hanoweru 15 Grudnia. —*
Król przychylając się do prośby p. v. Al

ton, uwolni! go od obowiązków ministra in
teresów zagranicznych, które powierzone za
stały panu Schoele, ministrowi stanu i gabi
netowemu. Otrzymał także żądaną dymisyę 
z pensyą, tajny radca v. Boleń.

ROZMAITOŚCI.
POCHÓO DO KONSTANTYN!.

V.
Wieczorem d n ia  6 paź łziernika, przeszły, 

trzecia brygada z czwartą, rzekę Rummel i 
opanowały wzgórze Cudiat-Aty bez oporu, ale 
dwie nieprzyjacielskie baterye, strychowaly 
rzekę i ubiły kilku ludzi. Adjutanta jenerała 
Y -ierwala kula nośrod-Wf Ti*.*! na

dwie części. Ranek d. 7 października, (ja 
pozostałem przy głównej kwaterze na górze 
elcMansurah, pannjącej nad wielo inneini), 
przedstawi! nam prześliczna scene wojenną.

.. arabskich• ' :**■
r . - _>^y, ażeby na 

obienwie ooozujace brygady uderzyć z tyłu i 
Qa skraydtach. Z okropnym wrzaskiem rzu
cili s>ę na francuzką linię. Wszystkie gór 
pochyłości i doliny w tyle Cudiat-Aty, byty 
pokryte białenti postaciami ua brunatnych ko
niach. Żołnierz mniej od afrykańskiego do
świadczony, byłby się uląkł liczby i krzyku 
napadających, ala ci nazwyczajeni do wojny

z Arabami, wiedzą oddawna, co znaczą ta 
groźne ich demonstracje. Strzelcy afrykań
scy (Chasseiirs d' A frufie), przypuścili naj • 
śmielszych z pomiędzy jeźdźców, na pólwy- 

.strzałową odległość i dopiero wtenczas wy
konali przeciwko nim we dwa szwadrony za
palczywą szarżę. Ci nieczekali na spotkanie, 
ale pierzchnęli jak najprędzej. Doścignięto 
niektórych i ubito W ręcznej utarczce. Z a 
ledwie upłynęło kilka minut, a już zniknę
ła z pola cała massa tych wyjących straszy
deł. Tegoż samego dnia zrobiła część zało
gi konstantyńskiej wycieczkę na Cndiat-A tj, 
Dano do niej ognia z małych czterofnntowych 
armatek garowych i odpędzono niebawnio 
po za mury z których przybyła. Przez cały 
dzień 8 października, padał deszcz zimny po
łączony z zawieruchą i grzmotem. Nieustw- 
wali przecież w robocie artylerzyści i inży
nierowie przy urządzeniu bateryi na el-Man- 
suralt, zapowiedziane atoli na ten dzień bom
bardowanie miasta, nie miało miejsca. O - 
kropną byta noc z dnia 8 na 9 października. 
Wojsko nocowało w Iodowaciałej wilgoci i 
w biocie aż po kolana. Niezapalono żadne
go ognia, niemiano żadnego dachu na schro
nienia się przed ulewą i zimnem. Do tych 
cierpień przyłączyły się jeszcze klęski wojny ; 
baterye miejskie nie ustawały w strzelaniu, 
zakradali zię przy tein pojedynczy śmiałkowie 
nieprzyjacielscy aż do samego środka linij 
naszych. Ledwie co zadniało, dali się wi
dzieć konstantyńscy tyraiierowie ze wszech 
ztron. Zamoczona broń zawodziła w ztrze- 
laniu, a biedny żołnierz musiał pierw niema
ło zię namęczyć ezyszczeniem, tarciem i na
trząsaniem swej strzelby, nim z niej pocisk 
wypalił. A przecież odznaczyli się ci wale
czni niezachwianą odwagą i brnąc aż poko- 
lana w błocie, tak dzielnie bagnetem naci
snęli nieprzyjaciela, ze uciekał skwapliwie 
de swych kryjówek i chronił się  w miasto. 
Baterye francuskie zaozęły nareszeia d. 9 
strzelać ze stoku góry el Mansura; Ich prze-



znaczeniem było zmusić nieprzyjacielskie ba* 
tery l  od milczenia, zdemontować działa i po* 
płoch rzucić na miasto. Jenerał Dainremont 
mniemał, że zastraszeni mieszkańcy, jeszcze 
lego samego dnia przyjdą żądać kapitułacyi. 
Kie myślał on bezwątptenia o rzeczywistym 
ataku od strony el-Mansurah, bo juz podczas 
pierwszej wyprawy przekonano się, żeszturm 
B tej strony nie jest podobny. Około polu- 
dnia umilkły nieprzyjacielskie baterye przy 
Kasbach i przy bramie Bab-el Kantare ; tyl
ko od bramy Bab*el-Dszeddyd, odpowiedzia
no z dział kilku przed wieczorem. Zdawało 
się , ze w bliskości ostatniej bramy, zrządzi
ły  nasze moździerze dość mocne zniszczenie. 
Celowano także na pałac beja i na dom zna
nego Ben Aissa-el Barkeni, kalify, bronią
cego m i's ta , który w dniu tym był podobno 
chory. Zrobiono także kilka doświadczeń t  
kongrewskienti racami. Z trzeszczącym sze
lestem leciały te palące rzutnie pryskając o- 
gień przed sobą aż do środka miasta, ale 
pozostały bez najmniejszego skutku. Jest 
prawie niepodobieństwem zapalić maurytańskie 
miasto, takie, jakiem jest Konstantyna, gdzie 
tego rodzaju strzały meznajdują zapalerpn 
materyału. Jednakże, lubo bombardowanie 
od strony el-Manzura, poddania się. miasta 
ani ńa chwilę nieprzyśpies~yic, iwy i'o prze
cież i podniosło morału ir w /.-•inhrrzu, 
Szczególniej zaś w choryc:-., których-siea w 
mokro błotnistym biwaku byt nader przykry 
i politowania godny. Ci nieszczęśliwi liczyli 
każdy strzał armatni, w nadziei iż tem zbli
ży ieh o minutę do suchego przytułku. W i
dok ambulansu febrycznych, był nad wszel. 
kie pojęcia okropny. Leżało tam kilkuset 
chorych częścią na wozach do zbytku natło
czeni , częścią na ziemi kołdrami pokrytej.
Ale deszcz nieustający zatopił całą ziemię:, 
kołdry wełniane tia skroś .przemokły, szron 
mroźny pokrywał ciała cierpiących. Biedai 
lekarze, stojąc w błocie, udzielali nadarem
ni* •torrnis swojego c h o ry m m ie li wpraw

dzie dosyć lekarstwa ale niedosyć koder w 
nianych. W febrze czyli tez w śinierłclnen 
obłąkaniu mar*ąc, myśli wszystkich cboryd 
żołnierzy przeniosły się do Francy i. Kuift; 
wymieniał zwą wioskę lub swe rodzinne mfs. 
steczko, wywoływał mnóstwo imion chrz si
nych, zapewne swegu krewieństwa, wzdychał 
nieustannie i wołał za swojenii tak długo, 
aż dopóki dcośoiałych zwłok ńleboiaka, 4 
błota nie wydobyto. Każdy ranek dnin nad 
chodzącego, stawił przed oczy ■:>olewającyc} 
lekarzy, nowe ofiary śiniertć, od której 
miejscu ochronnein ratować je jeszcze iboj 
żnaby było. Śród takich okoliczności, tr.a- ! 
glaia najstraszliwsza potrzeba pośpieszać 2 
ukończeniem wyłomowych bateryj. Wzma
gały się choroby, wychodziła, żywność , a w 
dniu 10 października, nie było już wcale o 
broku dla koni. Dla przeprowadzenia armat 
przez rzej^ę Hummel im Cudist Aty, musia
no do każdej po 20 koni zaprzęgać. Tylko 
z wielkiem natężeniem można było ten tru
dny przewóz śród nocy dokonać, bo w dzień 
byłby na rzęsisty ogień wystawinny. Dnia 10 
były już wszystkie 24 funtówai ra  wspoiu- 
nionem wzgórzu, a dnia jedynsMego rozpo- 

*»ie s ich paszeź straszliwych rzuoania 
-ó. prjeciiyka .-••■•oni pomiędzy bramą Ba
bel el Lać , a bramą ijiib-Ci.Uszadłi anj-
la zu ,ię jedyny punkt, gJt.r ,źna
fc ,!.- -A; i' i!>. zrabić, ' . głęboki v«;i* ,(«•
cza ';..’ } c .esztą  ca’,., . Konstant inc gjc
k o iic .y ; j  »•>, tam nie twoi z . .s u ta  s!*. .••• 
id/istega in u ry ; w ysoka grobla ziemn* --.„no
wi nalitcniny zw iązek ze wzgórzem udiat 
Aty Bez i«**ro jedynego miejsca o* pnego 
srameniu, byłaby Konstantyna u Gi.
betaltaręm; byłaby miastem , kc mnżn* 
bombami zniszczyć, ale nigdy szturmani 3»<obyć.

(Dalszy ciąg nastąpi).

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 1 do dnją 2 Stycznia.
Wiegund Henryk. Fedote* Juliana, K rw iń.k i 1* .  

ser, Dowbor Jadwiga, a Polaki,- — Mara«, L ud-ik , 
Gocralkawagi YYiyciech, * Galicy i; — T « a i.c , z rruaa.

Wyjechali z  Krakowa.
Bojer Ludwik, du Polaki; — Z o ile r Frauz. M ana.

Celi JuH uii, do -Galicyi. -


